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Sprawozdanie
Wydziału krajowego o szkole ogrodniczej w Tarnowie, na Wulce kapi­
tańskiej, o Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach i o popieraniu sa­

downictwa w kraju za rok 1912/13.

W ysoki Sejmie!
Poprzedn ie  sp raw ozdan ie  W ydziału k ra jow ego o krajowych Zakładach o g r o ­

dniczych za rok 1911/12 nie zostało przez Wysoki Sejm załatwione, pow ołu jąc  się 
zatem na to sp raw ozdan ie  uzupełniam y je najważniejszymi szczegółami, świadczącymi 
o norm alnym  rozw oju  krajowych zakładów  ogrodn iczych  w roku 1912 13.

1. Krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie.

Plan urządzenia  ro zsze rzonego  o g ro d u  szko lnego  został w tym roku ukoń 
czony. Szkoła posiada  obecnie  już dostateczny i do  po trzeb  nauki szkolnej o d p o ­
wiednio dos tosow any  o g ró d  doświadczalny. Na tym terenie znajduje się i sad z dzew 
w ysokopiennych  i półpiennych, szkółki drzew  i krzew ów  ow ocow ych , szkółki k rzew ów  
ozd obnych ,  chmielnik i plantacye wikliny koszykarskiej.

O g ró d  szkolny posiada  obecnie : jabłoni 645 sztuk, g rusz 651, śliw 77, wiśni 
52, czereśni 36, moreli 23, b rzoskw iń 12, o rzechów  włoskich 4, laskowych 35, pigw 
szlachetnych 6, dereni 6, n ieszpułek  4, winorośli 60, agrestów  320, porzeczek  320 
i malin 500 sztuk. Prócz tego  do  demonstracyi hodow li drzew  i k rzew ów  ozd o b n y ch  
posiada  s z k o ła : d rzew  iglastych 40 sztuk, drzew  o z d o b n y ch  40, k rzew ów  ozd o b n y ch  
213, roślin trwałych pnących  40, róż 120, piwonii 25 i kwiatów trwałych 180 sztuk. 
Nadto  posiada o g ró d  szkolny małą szkółkę k rzew ów  ozdobnych .

Zważywszy, że szkoła tarnowska m oże jeszcze korzystać z parku miejskiego 
i z o g ro d ó w  Ks. S anguszków  w G um niskach, widzimy, że objekt dem onstracyjny tej 
szkoły jest obecnie  dostatecznie w yposażony , tern bardziej, że wszystkie czynności 
w 10-cio m o ig o w y m  og ro d z ie  wykonują  sami uczniowie pod  nadzorem  sw ych 
nauczycieli.

Skutkiem pow iększenia  o g ro d u  szkolnego  i p rodukcya  w nim z każdym ro ­
kiem wzrasta, w idać to z wzrastających d o chodów , jakie o g ró d  przynosi, pom im o  
niezbyl korzystnych w aru n k ó w  klimatycznych dla hodow li o g ro d o w e j  w d w ó ch  osta ­
tnich latach. D o ch ó d  z o g ro d u  szko lnego  w r. 1912/13 wynosił 4.393 K 31 gr.,  
a mianowicie:

ze sprzedaży d rzew ek 1.585 K 50 gr.
„ „ zrazów 33 „ 10 „
„ „ ow o có w  226 „ 03 „
„ „ kwiatów 395 „ 30 „

jarzyn 2.153 „ 38 „
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- Z chwilą w ybudow ania  now ych szklarni p o d r io s ą  się d o ch o d y  dość znacznie 
zw łaszcza z działu kwiatowego dzięki zapo trzebow an iu  m. Tarnow a.

Nauka w szkole odbyw ała  się ściśle w ed łu g  p ro g ram u  i planu naukow ego ,
wykazując po s tęp y  uczniów przy egzam inach, w stosunku do  ich p rzygotow ania  przy 
wstąpieniu do  szkoły, zadowalniająae W ostattiim roku sześciu uczniów  ukończyło  
szkołę z pos tępem  dobrym., udając się po ukończeniu  zakładu na prakrykę o g ro d n i­
czą bądź  w kraju bądź  zagranicę O gó łem  pobierało naukę na trzech latach 30-tu
uczniów nadto  zaś kilku praktykantów  pracow ało  stale w ogrodzie .

Szkoła og rodn icza  tarnowska z chwilą uzyskania o d p o w ied n ieg o  o g ro d u  ma
jeszcze do zaspokojenia  dwie potrzeby budow lane , które skoro  będą  w ykonane, 
w  przyszłości postawią ten krajowy zakład w warunkach iak najkorzystniejszych dla 
p o d o b n e g o  typu niższych szkół fachowych. vtamy tu na myśli, postawienie now ych 
szklarni i w ybudow anie  now ego  gm achu  szkolnego w ob ręb ie  o g ro d u  zak ładow ego.

Na b u d o w ę  sz k la n i  przyzwolił już Wysoki Sejm w r. 1912 potrzebny  kredyt 
w kwocie 33.000 koron. O dyby  nie trudności finansowe, z jakiemi miał W ydział k r a ­
jowy w zeszłym roku do czynienia, szklarnie w szkole tarnowskiej byłyby już p o s ta ­
wione, tern bardziej że um o w a z przedsiębiorcą była już zawartą, jednak trudne p o ­
łożenie skarbu k ra jow ego  wymagało, ażeby tę budow lę  na razie odłożyć, aż do  
chwili, w której ten wydatek będz ie  łatwiej ponieść. Tym czasow e stare szklarnie zdo 
łano jeszcze o tyle w y re s ta u n w a ć ,  że służyć m uszą aż do chwili, kiedy now e z o ­
staną o d d a n e  do użytku.

Budow a n o w eg o  gm achu  szkolnego  jest zadaniem dalszej przyszłości, gdyż  
jest zależną nie tylko od  przyzwolenia i ofiarności na ten cel W ysokiego Sejmu, ale 
niemniej i od  decyzyi rady m. Tarnowa, o ile ta rada zgodzi się na ęakupno o b e ­
cnego  gm ach u  szkolnego na w arunkach  możliwych dla funduszu  krajowego. W  k a ­
żdym razie zaznaczyć należy, że w ybudow an ie  now ego  gm achu  szk o lnego  w Ogro­
dzie szkolnym, uważać należy jako rzecz p ierw szorzędnej wagi dla p rzyszłego  oz- 
w oju  szkoły tarnowskiej i d latego ten projekt Wydział krajowy mieć będzie  ńa oku, 
jako wskazany do urzeczywistnienia i pilny.

• \

2. Krajowa szkoła o g “odnicza na Wulce kapitańskiej.

Sześć lat dobiega, jak o g ró d  na Wulce kapitańskiej p rzeszedł pod  zarząd 
kraju, a trzy lata, jak na niej krajowa szkoła og rodn icza  otwartą została. W tym czasie 
postaw iony został now y budynek  szkolny, budynek  g o spodarczy ,  szklarnie i a d a p to ­
w ane  mieszKanie dla kierownika zakładu. W najbliższej przyszłości zap row adzone  zo ­
staną instalacye w odoc iągow e , na które Wysoki Sejm przyzwolił już p o trzebne  fu n ­
dusze, a z których w tym roku w yw iercono już p ró b n ą  studnię, dającą zupełną 
rękojm ę, że po trzebna dla całego zakładu w o d a  znajdzie się w dostatecznej obfitości. 
Okazała  się jeszcze konieczność odw odnien ia  dolnej części og rodu ,  gdyż  na m okrym 
torfiastym gruncie  p om im o  p rzep row adzonych  row ów , warzywa nie m ogą  się udawać, 
zwłaszcza w latach mokrych, jakie mieliśmy teraz.

O g r ó d  , w e d łu g  z góry  u łożonego  planu, już w znacznej części został kul- 
turowany. Północna  część  przedstawia się w całem tego s łow a znaczeniu okazale 
Sad, z łożony z przeszło  tysiąca drzew  na jdo b o ro w szy ch  odmian, wyrasta w  piękne , 
silne i zd ro w e  okazy. Powoli zaczynają już wszystkie drzew a rodzić, ow ocow an ie  ich 
zapow iada się korzystnie, jedynie  wiatry pańujące na  w zgórzu  wyrządzają pew ne  
szkody. D rzew ka w szkółkach rów nież przedstawiają się d o b o ro w o , w tym roku 
pierwszy raz wyszły okazy na sp rzedaż .

jak  już w poprzedn ich  sp raw ozdan iach  zaznaczyliśmy, o g ró d  na W ulce op ró cz  
g łó w n eg o  zadania, tj. ś rodka dem onstracy jnego  dla szkoły i dośw iadcza lnego  dla 
pom olug ii  krajowej, przynosić zarazem będzie  funduszow i krajow em u dość  znaczne 
dochody , dzięki d o g o d n e m u  położeniu  p o d  większem  miastem i zapobieg liw ym  sta­
raniom o b ecn eg o  kierownika. Dzisiaj, skoro  zaledwie część tylko og ro d u  zajęta jest 
p o d  kulturę o g rodow ą , a drzewa o w ocow e  jeszcze nie rodzą  obficie, z d robne j  
sprzedaży  truskawek, malin, szp a rag ó w  i m elonów  kasa szkolna wykazuje roczny d o ­
c h ó d  kilka tysięcy koron, który z k a ż d jm  rokiem wzrasta.
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Szkoła na W ulce kapitarikiej posiada w internacie miejsce na 20-tu uczniów. 
W c ią g u  trzechletniego istnienia szkoły, wszystkie miejsca w szkole były zajęte, prócz 
tego  zawsze kilka uczenie eksternistek, należących do warstw  wykształconych, ucze 
szczało n? wykłady i odbyw ało  ćwiczenia praktyczne w ogrodzie . Kurs teoretyczny 
trwa w ciągu półrocza  z im ow ego . W lemiem półroczu wszyscy uczm owie kolejno 
p rzech o d zą  ćwiczenia praktyczne w ogrodzie , a ooecn ię  skoro  szklarnia została w y­
kończoną i w  szklarni. We wrześniu 1912 r. po dwuletnim kursie odby ł się p ierw szy 
głów ny egzam in w tej szko 'e. Ukończyło szkołę z dobrym  !ub bardzo  dobrym  p os tępem  
dziewięciu uczniów i dwie ućzenice. Egzamina wykazują, że uczniowie w ciągu p )- 
bytu w  szkole nabyw ają  dostateczny zasób  teoretycznych wiadom ości, a z czynności 
praktycznych w og rodz ie  dosyć wprawy, którą nie t rudno  im już przyjdzie uzupełnić 
dalszą praktyką og rodn iczą  p o  Wyjściu ze szkoły.

Szkoła na Wulce kapitańskiej, oparta  o w zorow o p row ad zo n y  zakład ogro  
dniczy n iezaw odnie  z każdym rokiem udoskonalać  się będzie, korzystając z nabytych 
dośw iadczeń . Zadaniem czynników sprawujących zwierzchni n a d zó r  nad tą szkołą, będzie  
zawsze starać się o to, ażeby w myśl p ro g ram u  te : szkoły, jako niższego zakładu 
ogrodn iczego , wychodzili z niej uczniowie p rz e d e ’ szystkiem praktycznie wyszkoleni 
i biegli w wykonyw aniu  najgłówniejszych c /ynośc i  kultury o g rodow ej.  Dlatego też 
Wydział krajowy bacznem  okiem śledzi, ażeby w samym początku typ tej szkoły, 
jako praktycznego niższego zakładu naukow ego , O) ł ściśle zachowany, a zamysły, zm ie­
rzające do podniesienia p rog ram u  nauk i dODoru uczniów po n ad  wskazaną norm ę, 
stara się sp row adz ić  do  właściwej miary odpow iada jącą ' zadaniu , jakie ogrodniczą  
szkoła na  W ulce w myśl sw eg o  statutu ma spełniać..

3. Krajowy Zakład sadowniczy w Zaleszczykach.

Rok 1912 i 1913 tak n iepom yślne  dla rolnictwa krajow ego przyniosły szkody  
i zakładom, p rzeznaczonym  kulturze og rodow ej.  Zwłaszcza w tej stronie kraju, gdzie  
jest po łożony  Zakład zaleszczycki, pielęgnujący w ybrednie jsze  gatunki drzew i k rz e ­
wów ow ocow ych , nadm iar wilgoci, brak ciepła i światła sp o w o d o w a ły  słabą wegeta- 
cyę i skąpe  ow ocow anie . Jednocześn ie  z n ieurodzajem , wystąpiło i przesilenie e k o n o ­
miczne, pow odujące  zastój i brak chęci do kupna.. Stosunki te odbiły się niekorzystnie 
i na krajowym Zakładzie sadow niczym  w Zaleszczykach, który zaw sż e 'w ć sp rz e d a w a ł  
cały swój zapas d rzew ek ow ocow ych , mających juz dobrą  renom ę w  kraju, a w dw óch 
latach ostatnich napotkał na znaczne trudności przy rozprzedaży  d o b o ro w e g o  ma- 
teryału. - ~

O g ró d  k ra jow ego Zakładu zaleszczyckiego od  szeregu  lat spełnia już sw oje 
zadanie, jako stacya doświadczalna, badająca wady i zalety poszczegó lnych  odm ian  
ow ocow ych , zanimby je włączyć przyszło  do d o b o ru  o w o co w eg o  tych odmian, które 
bądź w kraju, bądź  w prawnej jego części z pożytkiem i bez  ob aw  mogły być na 
szerszą skalę uprawiane. Spostrzeżenia  w tym kierunku poczynione, mające wartość 
dla pom ologii krajowej, publikuje kierownik Zakładu w fachowym  miesięczniku 
„O grodn ic tw ie" .

Pozatem  w ogrodz ie  zaleszczyckim stale jest zajętych kilkunastu uczniów p ra ­
ktykantów, którzy op ró cz  całorocznej nauki praktycznej w ogrodzie ,  odbyw ają  spe- 
cyalne kursa dla nich urządzane celem dostarczenia im najniezbędniejszych w iad o ­
mości teoretycznych. Uczniowie ci po  kilku latach poby tu  'w  Zakładzie, należycie pra ­
ktycznie wyszkoleni, rozchodzą  się przew ażnie  p o  dworskich og rodach , w których są 
już coraz bardziej poszukiwani. O p ró c z  tych uczniów, każdego  roku przebyw a w Z a­
kładzie na praktyce, dłużej lub króciej trwającej, kilka o só b  często z wyźszem już w y ­
kształceniem facnowem, celem uzupełnienia swych w iadom ości w tym lub owym 
dziale kultury og ro d o w e j .

P o d o b n ie  jak lat pop rzedn ich  i w zeszłym roku w kraj. Zakładzie w Zaleszczy­
kach urządzonych  było kilka specyalnych kursów  przeznaczonych bądź  dla uczniów  
zakładowych, bądź  też dla nauczycieli szkół ludow ych, kleryków lub też kursa  spe- 
cyalnie pośw ięcone  przei obom  o w ocow ym  Kierowr.ik Zakładu p. Brzeziński i inspektor 
p Zając wyjeżdżali w ubiegłym roku kilkanaście razy na prowincyę, bądź  urządzając 

.kursa lub też służąc po radą  fachową w  specyalnych w ypadkach .
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4. Popieranie ogrodnictwa w kraju.

Szereg  T ow arzystw  ogrodn iczych , 5 pow ia tow ych  instruk torów  ogrodn ic tw a  
i pow iatow ych szkółek su b w en cyonow anych  z funduszu  k ra jow ego, było czynnych 
w  ubiegłym roku sprawując sw oje  zadania, zmierzające d o  podniesienia  ogrodn ic tw a  
w pew nych  okolicach kraju w  miarę ś ro d k ó w , jakie im służyły do  spełnania  tych 
celów. Wszystkie one  przedłożyły Wydziałowi krajow em u spraw ozdania ,  z których w vnika, 
że działalność ich była pożyteczną. Zwłaszcza na w yszczególnienie  zasługuje  o ż y ­
w iona i skuteczna działalność pow ia to w eg o  Zakładu o g ro d n iczeg o  w Wieliczce, który 
w stosunku d o  skrom nych ś ro d k ó w  jakimi m oże  rozporządzać , zdołał w ykazać  bardzo  
ożywioną i pożyteczną działalność na polu  rozw oju ogrodn ic tw a  w powiecie.

Nie powtarzając szczegółów , zawartych w tych sp raw ozdan iach , s tw ierdzam y, 
że s to su n k o w o  d ro b n e  subw encye  na te cele w yłożone z funduszu  k ra jow ego  są o d ­
pow iedn io  i nie bez korzyści dla podniesienia ogrodnic tw a zużyte. Niestety w  roku  1913
Wydział krajowy z Dowodu w spom nianych  już trudności f inansow ych zm u szo n y  był 
w strzym ać na razie wypłatę wszystk.ch subwencyi na cele ogrodn icze .  Skoro  jednak 
W ysoki Sejm uchwali budże t  na r. 1913 zaległe subw encye  będą  musiały być w y p ła ­
cone, gdyż  niektóre T ow arzystw a stale su b w en cy o n o w an e  od  szeregu  lat, znalazły się 
w przykrem  położeniu  materyainem niespodziew anie  pozbaw ione  ś rodków , na które 
liczyły.

W poprzedn iem  spraw ozdan iu  przedłożyliśmy W ysokiem u Sejmowi wniosek, 
ażeby p. W itoldowi T raczew sk itm u , b. krajowemu instruktorowi og ro d n ic tw a  wyznaczył 
w d ro d ze  łaski stałe roczne zaopatrzenie  począw szy  od 1. stycznia 1913 r. w w y so ­
kości 1200 koron rocznie. Poniew aż sp raw ozdan ie  to nie zostało  p rzez  W ysoki Sejm 
załatwione, dla tego przy niniejszem ponaw iam y raz jeszcze ten wniosek.

Nadm ieniam y wreszcie, że Wydział krajowy w  miejsce p. T raczew sk iego  za­
m ianował dr. Władysława Kubika kraj. instruktorem og rodn ic tw a , przydzielając mu do  
czynności przedew szystk iem  szerzenie  racyonalnego  o g o d n ic tw a  w powiecie lwowskim.

Dr. Kubik rozpoczą ł w  marcu 1913 r. swoje u rzęd o w e  czynności.

Na podstawie pow yższego sprawozdania raczy W ysoki Sejm uchwalić:
1. Sejm przyjmuje do w iadom ości spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego o szkole  

ogrodn icze j  w  Tarnow ie , na W ulce kapitańskie',  o Zakładzie sadow niczym  w Z a le ­
szczykach i o popieran iu  sadow nictw a w kraju za rok 1912 i 1913.

2. Sejm przyznaje w d rodze  łaski W itoldowi T raczew skiem u, b. kra jow em u in­
struktorowi ogrodn ic tw a  począw szy  od  1 stycznia 1913 r. stałe zaopatrzenie  w w yso­
kości 1200 kor. rocznie i o d n o śn e  kwoty w s t a w i  do  Rubr. XIV budże tów  krajowycii 
za rok 1913 i 1914.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek krajowy

id d a m  h r .  G o łu ch  o w s k i  w. r.

S p ra w o zd a w ca :

D r. T a d e u s z  P i ł a t , w. r
C złonek W ydziału krajowego.


